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Triunf tirzsStijDństujD &) Rosji
Lk w id a cia  z w i t k ó w  toezbożAczych

n  e u y w a ł y  w z r o s t  n 3 s t r o ' ó w  r e lig l  n y c h
M O S K W A , 3. 6. W ed łu g  d zien ­

n ika „Za K om u m sticzesk o je  Pros- 
w ie s zc ze n ie "  w  16 tu  g a n e m ia c h  
i k rajach  „R osy jsid ej S o w ieck iej 
R epubliki" (R feF S R / „zw iązki w o­
ju ją cy ch  bezbożników " z lik w id o ­
w a ły  s ię  sam e. W ięK szość zw ią z ­
ków  p rzek aza ia  cw oje  a rch iw a  
m iejscow ym  p a ra fiom . Naprzykiiad 
Z w iązek W yszew ołodzk ich  bezboż­
n ików  przeK azai ca łe  sw e  a r c h i­
w um  Zborowi e w a n g e lic k a  -au gs  
bursk iem u.

Jest rzeczą ch arak terystyczn ą  
że a n i m ie jsco w e  k om itety  p a rtii 
k om u n istyczn ej i  k om u n istyczn ej  
•n loazieży, a n i o r g a n iza c je  z a w o ­
dow e n ie  ch cą  n a d a l prow adzić  
Prac b ezb ozn iczych  i przekazują  
j e  w ład zom  rządow ym , k tó ie  w  
posp iesznym  tem p ie  lik w id u ją  
W szelkie ro zp oczęte  d z ia ła n ia  ar  
ty r e lig ijn e .

W okręgu  N iżegorodztcim  u jaw ­
n iło  s ię , ż e  w sz y sc y  u czn io w ie  
sakół śred n ich  i m irzy ch  śp iew a ­

ją  w  cerk w iach  i n a w e t w ie lk ie  
ośrodki p rzem ysłow e n ie  s ta n o ­
w ią  tu  w yjątk u

N ieraz na u lica ch  w s i, a  n a w et  
m iast m ożna teraz  zaob serw ow ać  
n iezw ya ly  o o r a z o  O toz p rzech o ­
d zący k om som olcy podchodzą do 
d u ch ow n ych , sp o tk an ych  n a  u li­
cy  i  ca łu ją  ic h  w  rękę a lb o  pro­
szą  o  b ło g o s ła w ień stw o

W cza sie  u b ieg łych  św ią t  P o ż o ­
go N arod zen ia  w sz y sc y  konno- 
rrolcy, a  n a w e t '  cz łonk ow ie  
„ZwiązKu w o ju ją cy ch  b ez ­
bożników ", p om agali duchow nym  
w  o rg a n izo w a n iu  „choinek" d la  
d ziec i. W  R abutk lisk im  okręgu  
zrcurł n ied aw n o duchow ny praw o  
s ła w n y . N a  pogrzeb jego  u d a ły  się  
w szy stk ie  k la sy  m iejscow ych  
szk ó ł śred n ich .

D o n ied aw n a w iern i m odlący  
s ie  w  cerk w iach  i k o śc io ła ch  b yli 
n arażen i n a  szukany ze stron y

w ejśc iu  do św ią ty ń  O becn ie ju ż  
n ie  p rzech odzi im  to b ezkarn ie. 
M odlący s ię  b iorą  łob uzów  za 
kark i prow adzą do n ajn liższego  
kom isaria tu  m ilic j i, g d z ie  są  o- 
sad zan i w  a reszc ie  .

P .z e z  ca łą  R o sję  p rzechodzi po­
tężn y  prąd od roazen ia  r e lig ijn e ­
go. C h rześc ija ń stw o  v y trzym ało  
s tra szn ą  p ióbę i w ychodzi z  n ie j  
zw ycięsk o . N o w e pok olen ie  n ie  
ch ce s ły szeć  o w a lce  z r e lig ią .

Proces o zabójstwo ś.p. wacbm. BtiisKa
(haskielewicz cya nadal swoją rolą

„ P o  co j a  m a m  s ł u ż y ć  p n y  t a k i e  z w i e r z e  k o ń ? 1
Na orugi dzień rozprawy przeciw 

ko mordercy ś. p. wachm. Bujaka 
Chaskielew.czowi wezwano 45 świad­
ków, z których nie stawiło się 18-tu. 
Zeznania wszystkich świadków doty­
czyły stosunku ś. p. wachm. Bujaka 
do żołnierzy 3 jego zatargów z Cha- 
SKiriewiczem.

Rozprawa rozpoczęła się o  godz. 
9,30. Chaskielewfc,. widocznie zado­
mowił się Już na ławie oskarżonych, 
gdyż zachowuje się swobodnie u-

imiecha się i rozmawia z  obrońcami, tanie św itdka — dlaczeg uchyła się 
grając nadai dosnonale swoją roi,

„POCO J A  M A M  
S Ł U Ż Y Ć

od spełnienia uwoich ooowiązków słu  
żbowych — odpowieY ial „Po co ja  
marr stuży przj takie zwierze koń?“  

Przecho lżąc do charakterystyiu 
Jako pierwszy ze świadków zezna- wachm. Bujaka, świadek stwierdza, 

wał Tadevsz Kręgle wski, który siu- że Dyl on łubiany przez żołnierzy I 
żył w jednyr.. szwadronie z Chaskie- nigdy nikogo nie szykanował.
lewiczem. Świadek przypomina przed 
sądem swoje rozmowy z < hast iele- 
wiczem na temat służby wojskowej. 
Pewnego razu Chaskielewicz na py-

9 oskarżonych w  sprawie Flefsthirow el
Zum ieli dla i n t e m c ! : u władz

K R aK Ó W , 3. 6. D o  są a u  okrę  
go-wego w  K rakow ie w p ły n ą ł spo- 
rządzony przez prokuratora  akt 

w yrostk ów , cza tu jących  przy osk arżen ia  w  g ło śn e j sp ra w ie

M )  w atmosferze s ta ^ a lu
Nie było p o zw .le n  a w ła d z duchownych

n o ś c i c ł  n  e  u z n a  ś l u b u  k s .  W i n d s o r

G ł o ś n a  a f e r a  p r r e f  s ą t e m
p izec iw k ó  h e lc n fe  F le isch ero w ej, borow a, k u p cow a K rakow a, J i -  i
w sp ó ln iczce  m a r le j  W andy P a j z e f  H ocU m an, k u p iec  z R zeszow a, " 
ry lew iczo w ej. A kt oskarżania  obej fó zef h o ila e n d e r , k u p iec % T ar- 
m u jący  95 s ir  on  p ism a m aszyno now a, S am u el S ch aefler , adw u- 
w ego konK retyzuje szczeg ó ło w o  kat z  B jc h n i, A n io ld  S tre it , ad- 
w in ę  p o szczeg ó ln y ch  oskarżonych . w okat z  K rakow a, L eib  I s ie i ,  dys- 

W raz z  R m d ą  v e l H eleną F le i-  -. kontur z Łą zek  Hrzei-d ch, u ar .a  
tch ero w ą  za sią d ą  n a  ła w ie  oskar- Ł apińsk a, w ła śc ic ie lk a  lea ln u sc i z 
żo n y c h : Izydor F łe is c h e i ,  k u p iec A- jw a

odpow iadać

L O N D Y N , 3 .6  W  zw iązk u  *. dzi­
s ie jsz y m  ślu b em  k s. W indsoru  
w ie le  p ar p o sta n o w iło  w z ią ć  ślu b  
v  dniu d z is ie jszy m  P rzed  urzę­
dam i cy w iln y m i s to ją  d łu g ie  o- 
gon k i. W iadom ość, że poza  ś lu ­

bem  cy w iln y m  od b ęd zie  s ię  róv  OANDF, 3. 6 D ii i  przed p d u o - , wonyh róż. śkta śubu według ob- 
m ez cerem onia  k o sc ie ln  w y w o ła - ^ eni 0  g  mui. 35 ko. W iiflson  ! rzędu kościoła anglikańskiego udzie- 
ła  se n sa c y jn e  w ra żen ie  w  ca łe j zaślubił p. W arfield. Ak t ślubu odbył j lił duchowny Anderson Jardine, w i-
A n glii. D zien n ik i p oran n e oma- s>i« w  salonie muz; czn.yin i został kariusz kościoła św, Patryka w Dar-
w ia ją  n a  n a cze ln y cn  m ie jsca ch  dokonany według postam.wień k o
. 7  , ,  . . .  j  • • deksu Napoleona, ślubu udzielił bur-ten  fa k t , p o m ija ją c  za g a d n ien ia  M *nt# Mercfer-

prow adzą k am p an ię  na rzecz k s. i p u je  przeciwka k sięc iu , który na- 
W indsoru  jak k o lw iek  w ięk szo ś I a z ił rod zin ę  k ró lew sk ą  n a  w ie l-  
o p in ii p u b liczn ej i p ra sy  w y s tę - | k ie  n iep rzy jem n ośc i

Jak s *  o d t y ł  nbrzęd zaślułin

z  T a m o w a , E stera  v e l E m a  F aer-

p M ityczne, k tóre  u stępu ją  na 
p lan  dalszy.

Prctt>st b skupa Londynu
Jak  rw ierdzą b isk u p  L ondynu, 

który  z  p o lecen ia  k o śc io ła  a n g li­
k ań sk iego  w ra z  z  b isk u p em  F c l-  
ham sp ra w u je  n ad zór n ad  d u ch o­
w n ym i a n g lik a ń sk im i n a  k on ty­
n en c ie , w y s ła ł do d u ch ow n ego  
J a ra m e  dep eszę , w k tórej p ro te­
s tu je  p rzeciw k o  ś lu b o w i k o śc ie l­
n em u  k s. W in d soru  i  p a n i W a llis -  
W arfied . D ep esza  zazn acza , że  
ś lu b  zosta je  u d zie lon y  bez pozw o­
le n ia  zw ierzch n o śc i k o śc io ła  aii 
glifcańsk iego . D epesza  jednakże  
n ie  zawdera zakazu. poniewraż du­
chow ny, k tó ry  u dzie la  ślubu w  
m ieszkan iu  p ryw a tn ym , je s t  poza 
ju rysd y k c ją  kościo ła  a n g lik a ń ­
sk iego.

Kosc ół nie uzna Siuou

Następnie -wszyscy obecni przeszli 
dc sąsiedniego ralinu z którego usu­
nięto meblfc Dokoła prowizorycznie

Al .bander Kuprin
wrócił do kjsjl

M O SK W A , 3 6. Znakomity beietry 
sta rosyjjiki Aleksander Kuprin, au­
tor znanych i w  Polsce pomieści ,Ja- 
m a ', , Moloch” , „pojedynek" i inne 
zgłosił w  ambasadzie sowieckiej w 
Paryżu swą gotowość powrotu z emi 
gracji i w  dniu l  czerwca przybył do 
Moskwy, gdzie został powitany przez
przedstawicieli sowieckiej literatury, 

hngeor Duchowny an ?likański pobło Aleksander Kuprin na em igracji pro- 
gosławił związek małżeński i  dokonał, wadził robotę wybitnie amykomuni- 
zamiany obrączek ślubnych. | styczną. Jest rzeczą bardzo inter->su-
_ Z salonu nowożeńcy przeszli do są jącą czy na wzór A leksego Tołstoja 

siedłuego poi jju i prze;; 10 minut p > ,^iawróoi się" on na komunizm, czy 
zow iii do sdjęć fotograficznych i f il-  też po wykorzystaniu jego  powrotu 

urządzonego ołtarza umieszczono moyyych. Następnie odbyło się śnia- dla celów agitacyjnych zostann on 
wielką ilość kwiatów przeważnie c ze rd a n ie . p0 cichutku „zlikw idowany".

C zęść osk arżon ych  
b ęd zie  za u d z ia ł w  zw iązk u , który  
m ia ł n a  ce lu  in terw en c ję  z  w ład z  
n a  rzecz  za in tereso w a n y ch  osób. 
D ru ga  czę ść  odp ow iad ać będzie  
za  u siio w a m e p rzek u p stw a . R oz­
praw y natęży s ię  sp o d ziew a ć  w  
sierp n iu .

O u K z U Ł Ł N m  
W N IO S K I 0»ł.ŁW»WY

P oród cywilny adw. Kwiatkowski 
wnosi o wezv’&.Je dodatkowe na 
świadka mieszkańca Mińska Mazo­
wieckiego Stanisława iteki którj w  
diw ili zbrodni eiedział na skwerze i 
widział dokładihe przebieg murder- 
wa. Adw. K Siatkowski argumentuje 
swój wi.iosel tym, ze św. Rer może 
wnieść ao spraw nowe, istotne oko­
liczności. Przeciwko temu wnioskowi 
wynowiada się prok. żeleński, za-

że nie
chct ograniczać inicjatywy poi.odów  
cyt.ilnych, jednak wezwanie Reka nia 
uważa za konieczne.

Przeciwko wniosaowi wypcwlaćaj 
ją się również obrońcy Chaskielewi- 
cza. Sad wniosek adw. Kwiatkowskie 
go odrzucił.

Zarówno sprzeciw prokuratora, jak 
i decyzja sądu wywołały wielkie wra 
zenie nr sali 1 

1 Podcj». zeznan Chaskielewicz Kil­
kakrotnie usiłuje polemizować ze 
świadkami, żachowuje się nad: I dzi­
wacznie —  w pewnym momencie na­
wet położył się na ławce.

(D . c . w iad om ości n a  str . d rugiej).

„sefm fiarnarzyftcW
m ó w i  K a d e n  K a n d r o w s k i

W ^ K w i n t n y  s t y l  a k t i t i e m i K a  l i t e r a t u r y
P re ze s  P A L -u  p. W a c ła w  S iero - k tórym  argu m en tow a ł kom ees- 

szew sk i w y g ło s ił na pos iedzen iu  ność p rz y ję c ia  ustaw y o A k ad e - 
g ru py  o św ia tow e j pos łów  i s e r a - ' ińli L 'te ra tu ry , pow iększa jące j', 
to 'ó w  dłuższe p rzem ów ien ie , w  ^ak w iadom o, lic zb ę  człon ków

A kadem ii ’ do 20 i  u trw a la ją ce j 
j e j  is tn ien ie.

K o m e d ia  n ie in t e r w e n c j i  
p r z e r w a n a !  F iz ą d y  n ie m ie c k i  
i w ło s k  w y c o f a ł y  s w e  o k r ę t y  
w o je n n e  z u c z e s tn ic tw a  w  m ię  
a z y n a r o d o w e j  b lo k a d z ie  b r z e ­
g ó w  h is z p a ń s k ic h ,  a  r z ą d  p o r  
lu g a ls k i  z a m ie r z a  n a  s k u te k  
te g o  o d m ó w ić  d a ls z e g o  z e z w o  
l e n ia  n a  k o n t r o lę  g r a n ic y  p o r  
tu g a ls k o  -  h is z p a ń s k ie j .  C a ły  
m is t e r n ie  z b u d o w a n y  
z a p a d a  s ię  w  g r u z y

O b r z u c e n ie  b o m b a m . n ie -  
B iskup Fu lh am  o ś w ia d c z y ł1 m ie c k ie g o  p a n c e r n ik a  „D e u -

p rzed s ta w ic ie lo m  p rasy , że  du- t s c h la n d "  p r z e z  s a m o lo l j  r z a -
chowny J ard ,n e  n ie  u z i skał ze- d u  w i l e n c k i e g o  b y ło  i a k te m ,
zw o len ia  na u d z ie len ie  ś lubu ko- k t ó r y  w ' N ie m c z e c h  w w w m ła ł

g m a c h

śc ie ln e g o  i b ęd zie  w y stęp o w a ł pod 
czas cerem on ii za ś lu b in  jak c o so ­
ba p ryw atn a , która oam ów i m o­
d litw y  k ośc ie ln e , 
n ie  zo sta ł u p ow ażn iony do p oblo- 
g o s ła w ie n .a  zw iązk u  m a łżeń sk ie ­
g o  w  form ie  p rzep isan ej przez 
praw o. S y tu a c ja  w ed łu g  o św ia d ­
czeń  o nu b iskupów  n ie  je s t  w y ja ­
śn ion a , p on iew aż  k o śc ió ł a n g li 
k ańsk i n ie  u zn a  ś lu b u  pobłogo  
s ła w io n eg o  przez d u ch ow n ego  
J a rd in e‘a za  p raw om ocn y ślu b  
k o ś- ie ln y . K ośc ió ł a n g lik ań sk i 
n ie  zna cerem on ii za ślu b in  koście l 
nych w b rew  z a sa zo w i w yższych  
w ładz. Z resztą  ca la  spraw 'a je s t  
u za leżn ion a  od d ecyzji n ajw yż-

b u rz ę . P r z e c i e ż  s ta te ł  m e m ie c  
k i  b r a ł  u d z ia ł  w  b lo k a d z ie  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  m ia ł  w ię c  

D u chow ny ów za  s o b ą  a u to r y t e t  k o m ite tu  r  e 
in t e r w e n c j i .  Z a c z e p k a  b y ła  
n ie d w u z n a c z n a ,  a  z a w in ię c ie  
p a n c e r n ik a  d o  G ib r a l t a r u  p o ­
z w o l i ł o  p r z e d s t a w ic ie lo m  m a ­
r y n a r k i  a n g ie ls k ie j  s tw ń e rd z it  
i io ś ć  r a n n y c h  i  r o z m ia r y  u s z ­
k o d z e ń .  T o t e ż  n a ty c h m ia s to ­
w a  n ie m a l  z b o m b a r d o w a n ie  
p r z e z  f l o t ę  n ie m ie c k ą  p o r tu  
A lm e r ia  p r z y j ę ł a  o p in ia  a n ­
g ie ls k a ,  j a k o  z r o z u m ia ły  a k t  
r e p r e s j i

F lo t y  n ie m ie c k a  i  w ło s k a  
p o z o s t a ją  n a d a l  n a  w o d a c h

szego  k ie ro w n ic tw a  kościo ła  an- i r a ń s k i c h ,  a j e ju ż  n a  w ła -  

;a sk ie? °- | Sn y  r a c h u n e k . S tw  a r z a  to  zn o

N iek tó re  d z ien n ik i an g ie lsk ie  w u  p o w ra ż n t  n ie b e z p ie c z e ń s t ­

w o  p o w ik ła ń  m ię d z y n a r o d o - 1 d o k  o k r ę tu  n ie m ie c k ie g o  d a ła  
w y c h .  J e ż e l i  b o w rie m  s ta te k  f o l g ę  s w e j  n ie n a w iś c i  d o  n a ro  
n ie m ie c k i  s ta ł  s ię  p r z e d m io -  d o w o  -  s o c ja l is t y c z n y c h  N ie -  
te m  z a c z e p k i  z e  s t r o n y  lo tn i-1  m ie c .  W  ta k im  r a z ie  m ie l ib y -
k ó w  c z e r w o n e g o  r z ą d u ,  c h o t  
d z ia ła ł  p o d  o s ło n ą  a u to r y te tu  
k u m ite tu  n ie in t e r w e n c j i ,  to  o  
i l e ż  ł a t w ie j  o c z e k iw a ć  m o ż n a  
t a k ie j  n a p a ś c i,  g d y  te g o  a u to ­
r y te tu  z h r a ł n i e ?

W ' « l e  z a le ż y  t e r a z  o d  p o s te  
p o w a n ia  r z ą d ó w  c z e r w o n e j  
H is z p a n i i .  S k o r o  z a s  z w a ż y ­
m y , r z ą d  s o w u e c k ie j P io s ji 
je s t  g łu w n y m  in s p ir a to r e m  i 
o p ie k u n e m  h is z p a ń s k ic h  fo łk s  
f r o n to w T Ó w  —  to  p r a w d a  s ta ­
j e  p r z e d  o c z y m a :  p o k ó j  w  E u ­
r o p ie  z a le ż y  w  z n a c z n e j  m ie ­
r z e  o d  z a m ie r z e ń  R o s i: ’ s o ­
w ie c k ie j .

N ie m c y  do  w o jn y  n ic  są ta k  
g o to w e ,  b y  z a m ie r z a ły  s zu k a ć  
s p o s o b n o ś c i d o  p r o w o k a c j i  
w o je n n e j .  Z b o m b a r d o w a n ie  
A lm e r i i  b y ło  k o n ie c z n ą  o b r o ­
n ą  p o w a g i  p a ń s tw a , n a ru s z o ­
n e j p r z e z  z a c z e p k ę  lo t n ic tw a  
r z a d o w Te g o . C z y  ten  a k t  w r o ­
g i, ta  p r o w o k a c ja  z e  s tro n y  
lo t n ic tw a  c z e r w o n e j  H is z p a ­
n ii,  b y ła  z a c z e p k ą  ś w ia d o m ą ?

W  lo tn ic tw u e  c z e r w o n e i  H i ­
s z p a n i i  s łu ż y  w  c h a r a k te r z e  
o c h o tn ik ó w  s p o r o  lo ln ik u w  
f r a n c u s k ic h  . r o s y js k ic h .  >’ ie 
je s i  r z e c z ą  w y łą c z o n ą ,  z e  z a ło  
g a  j e d n e g o  z a p a r a t ó w  na w i ­

ś m y  d o  c z y n ie n ia  z  w c ią g n ię ­
c ie m  r z ą d u  w a le n c k ie g o  w  z a  
ia r g  z N ie m c a m i b e z  j e g o  
w o l i .

A l e  p o w ie d z m y  s o b ie  o d r a -  
zu , ż e  ta k i s ta n  r z e c z y  n ic  je s t  
p r a w d o p o d o b n y .  W i c i e  b o ­
w ie m  p r z e m a w ia  z a  ty m , z e  
p r z e r o d z e n ie  s ię  w o jn y  d o m o ­
w e j  h is z p a ń s k ie j  w  o t w a r t y  
k o n f l ik t  e u r o p e js k i  l e ż y  W in ­
te r e s ie  c z e r w o n y c h  r z ą d ó w  i 
ty c h , k t ó r z y  n im i  p o w o d u ją .  
W y s t a r c z y  p r z y j r z e ć  s ię  t r z e ź ­
w o  o b e c n e j  m a p ie  * o je n n e j  
H is z p a n i i ,  b y  s tw ie r d z ić ,  ż e  p o  
w '0 1’ w p r a w d z ie ,  a le  s ta le , 
r z ą d  n a r o d o w y  r o z s z e r z a  s w e  
s u k c e s y . N o r m a ln y  n i e g  w y ­
p a d k ó w  d o p r o w a d z i ł b y  n ie ­
w ą t p l iw ie  d o  o s ta te c z n e g o  
z w y c ię s t w a  r z ą d u  g e n  F r a n ­
co , B lo k a d a  H is z p a n i i  p o d  o -  
p ie k ą  k o m ite tu  n ie in t e r w e n c j i  
n ie  w 'y s ta rc za  n a  to ,  b y  c z e r ­
w o n y m  r z ą d o m  z a p e w n ić  p r z e  
w a g ę .  T o t e ż  r z ą d y  w  W a l e n c j i  
i B a r c e lo n ie ,  k tó r e  o d  p o c z ą t ­
k u  u w a ż a ły  r o z g r y w k ę  w o je n ­
n ą  w’ H is z p a n i i  z a  m ię d z y n a ­
r o d o w y  a k t  w a lk i  z  „ f a s z y z ­
m e m " ,  ty m  b a r d z ie j  d z is ia j  
c h ę tn ie  w id z ia ł y b y  r o z r o ś n ; ę- 
e ie  s ię  w o jn y  d o m o w e j  w  o t ­

w a r tą  w o jn ę  e u r o p e js k ą  p r z e ­
c iw  „ f a s z y z m o w i " .  U p a t r u ją  
w  ty m  n -e m a l j e d y n y  ra tu n e k .

Z a g a d k o w re  je s t  s la n o y  is k o  
R o s j i  s o w ie c k ie j .  W y d a j e  s ię  
r a c z e j ,  ż e  ta k , j a k  N ie m c y ,  tak  
i  R o s ja  n ie  je s t  d z is ia j  g o t o w a  
d o  w o jn y  i  w o jn y  n ie  p r a g n ie .  
J e j t r u d n a  s y tu a c ja  w e w m e tr z  
n a , f i a s k o  p ia t i l e t k i ,  r o z s t r ó j  
u r z ą d z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h  
w y m o w n ie  o  t y m  ś w ia d c z ą .

N i e  n a le ż y  je d n a k  z a p o m i­
n a ć  o  is tn ie n iu  c z w a r t e j  m ię ­
d z y n a r o d ó w k i  T r o c k ie g o ,  r e ­
p r e z e n tu ją c e j  c z y s t o  ż y d o w ­
s k ie  in t e r e s y  r e w o lu c ) .  w s z e c h  
ś w ia t o w e j .  Ż y d z i  c z u ją ,  ż e  
w  E u r o p ie  z b ie r a  s ię  b u r z a  
n a d  ic l i  g ło w a ir r ' J a k  j e j  z a -  
p o b ie c '*  J a k  o d w r o c i e  o d  s ie ­
b ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?

J e d y n y  s p o s ó b  —  to  o d w r ó ­
c ić  w ia t r  o d  s ie b ie ,  b y  p o w ia ł  
w  in n y m  k ie ru n k u .  W o jn a  
ś w ia t o w a  b ę d z ie  i  d la  ż y d ó w  
r y z y k ie m ,  m o ż e  n a w e t  a k te m  
r o z p a c z y ,  a le  b e z  n ie j  p o w o l ­
n y  r o z w o j  w ie d z ie  ic n  n ie u ­
c h r o n n ie  d o  k a t a s t r o fy  Y; E u ­
r o p ie .

I  d la t e g o  to , p o m im o ,  ż e  an  
R o s ja ,  a n i N ie m c y  n ie  są g o to  
w e  d o  r o z p r a w y  i w  te j c h w i l i  
j e j  n ie  p r a g n ą ,  m o ż e  ś w ia t  
m a le ź ć  s ię  n a g le  w  o b l ic z u  o- 
g o ln e g o  k o n f l ik t u  z b r o jn e g o .

T . G

P ró c z  m ego  p rzem aw ia ł tam  
ró w n ież  sek re ta rz  A k a d em ii p . 
K ad en  - Bandrow'sKi, Który p o ­
w ied z ia ł, z e  je ż e li S e jm  n ie  u - 
ch w a li u sta w y  o A kadem ii L ite ­
ra tu ry , będ zie  sejm em  b arbarzyń ­
ców .

P re ze s  P a L - u , p. S ie roszew ­
ski, uzasadnia kon ieczn ość p rz y ­
ję c ia  u staw y o Akadem ii g łó w n ie  

tym, że A k ad em ia  n ie  pos iada jąc  
osoDOWości p ra w n e j, n ie  m oże 
p rzy jm ow a ć  żadn ych  zap isów  i  
d o ta c ji. C zy  nie lep ie j jedn ak  by­
łoby p rzezn aczyć  te p ien iąd ze  na 
ja k 10 b a rd z ie j p oży teczn y  ce l?

G e n .  B t l c m b c r g
w Rzymie 

Uroczyste prw.tan:e
R Z Y M . 3. 6. N iem ieck i m in is ter  

w o jn y  gen  fe ld m a rsza łek  von 
B lom berg  udał s ię  dziś do portu  
lo tn ic zego  w  FurD ara, gd z ie  p o ­
w ita n y  by ł p rzez  M u sso lin iegc , 
m in is tra  C iano i p rzed s taw ic ie li 
w ia d z  fa szys tow sk ich  i  w o jsk o ­
w ych . N ie c o  p óźn ie j na lotn isko 
p rzyb y ł k ró l W ik to r  E m anuel M i­
n is te r  von  B lom berg  zw ied z ił pa ­
w ilo n  d ośw iad cza ln y  bron i lo tn i­
cze j i poc isków , po czym  obser­
w ow a ł ich  u życ ie  na u staw ionych  
celach . N a s tęp n ie  m in von  B lom ­
b e rg  w s ia d ł do sam olotu „D u ce ", 
p ilo tow an ego  p rzez  M u sso lm icgo  
i udał s ię  do m iasta  lo tn iczego  

G uidonia.


